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BRYTANIA WIELKA. 

oz Londynu dnia 20 Lipca. 
- Od kilku dni polepszać się zaczęło zdrowie Kró- 
la Jmci. —Cie szą się ztego wierni poddani angielscy. 
` Regularnie iada i spoczywa Sympłomata teraźniey- 
«ze rokuią powrot sił duszy—-Są momenta, w których 

zdaie się, że odzyskał część rozumu—-( z Kuryera. ) 
SE Dzis. otrzymaliśmy z Liverpool następuiący list pod 
o datą 18 Lipca „ Donosżę, że statek dnia dzisieyszego, 
przybyły z Nowego Jorka, skąd d. 25 przeszłego mie- 
a siąca wypłynął, oznaymuie nam iako Senat Amerykań- 
| "ski, po. siedmiodniowym  naradzaniu się postanowił 
|. wypowiedzieć woynę Anglii większością głosow 10 prze- 
>. ciwko 15. Maior Blandfield w Nowym Jorku otrzy- 
> "mawszy depesze przeczytał na czele woyska, a w nich 
. wyraźne „znaydowało się wypowiedzenie woyny od Sta- 
-now ziednoczonych Brytanii W. 

= Podług ostatnich wiadomości z półwyspu, Lord 
Welington, nie spodziewa się. na przód postąpić dla nie- 
dostateczności sił swoich. Lękamy się bardzo, ażeby nie 
 spełzła bezowocnie. ta kapaniia, lubo woyna północna 
daie pomyślną porę do wydarcia Hiszpanii zpod ia- 
rzma naiezdnikow-—T'a okoliczność wskazuie wielkość 


dostateczne siły do.oparcia się nietylko wielkiey części 
ludu hiszp:, aleteż i woysku positkowemu od 40,000 
'Anglikow; gdy tym czasem z główną siłą zalewa pót- 
„nocną Europę. AZER 
piae a "Z Dublina d. 14 Lipca. 

- Xże Richemond domaga się statecznie, iak mówią, 
ażeby został odwołany. Lord Powis- nie przyiął ofia- 
rowaney godńości Vice-Króla w tym kraiu. Rozumie- 
ią, że Xże Rutland będzie Vice-Królem Irlandzkim. 


FRANCYA. 


CESARZ Jegomość rozkazał wytknąć i utwier- 


górze, gdzie był niegdyś pałac Jagiełłow, kazał zbu- 
_. dować cytadellę. Robią też koło dwóch mostow na 
= palach na rzece Wilii, a trzy mosty pływaiące inż 
= stoią od przyyścia W. woyska,—-Dnia 8 CESARZ Je- 
=  gomość obeyrzał gwardyą swoią, złożoną z dywizyi 
= Laborde i Roguet żostaiącą pod dowodziwem M. Bes- 
 sieres Xcia Treviso; tudzież gwardyą weteranów do- 
wodztwa M. Zefebyre Xcia Gdańskiego. Te popi- 
_ sy odprawiły się na placu wspomnionego obozu. Pię- 
'  kna postawa tego woyska wzbudziła powszechne za- 
_. dziwienie,—_Dnia 4 M. Macdonald X. Tarentu, ż głó- 
© wney kwatery Rossicyń, stolicy: Zmudzkiey, iedney 
2 naypięknieyszych prowincyi Polski, wysłał Jenera- 
ła barona Ricard, ż częścią 7mey dywizyi do Ponie- 
"NG wieża. Jenerał pruski Kleist poszedł na Szawlez bry- 
_ gada pruską. Brygadyer Jenerał z. drugą brygadą 
,_ praską udał się na Te/sze. Wszyscy trzey wodzowie 
= Stanęli w swoim czasie w przeznaczonym . mieyscu. 

Kleist ledwo schwytał iednego huzara ros: tak 


Bazyny.—Jrat Ricard przybył do Poniewieża dnia 
Świtaniu. Miał on szczęście uratować magazyny, 


W WILNIE DNIA 12 SIERPNIA NÑ. S. 1812 RO 


potęgi Cesarza Fr., że może utrzymywać w Hiszpanii "Pransporta idą iedne po drugich: cały Niemen ot: 


Siódmy dziennik W. woyska. Wilno 1812 Lipca 46- 


/ dzić redutami oboz na prawym brzegu Wilii. Na, 


ieprzyiaciele ustąpili z Szawel, zapaliwszy ma- - 
6 naydzielniey. Chociaż dywizya polska daleko mniey= 


Jal 


KU. 


5,000 cetnarow mąki wynoszące, Zabrał 160 ieńs 
cow, między któremi znaydnie się 4 officerów. :Wy= 


, prawa ta, czyni naywiększy zaszczyt oddziałowi hu-= 


zarow pruskich JP. Mort, który iąkierował. CESARZ 
jegomość dał mu ozdobę legii hońorowey dowodz= 
cy Mort; porucznikowi Raven, podofficerom Werner i 
Pownerelt, tudzież brygadyerowi, Grabowskiemu, któ- 
rzy bardzo pięknie popisali się.-—Zmudzini celuią 
swoim patryotyzmem.  Więcey oni byli skrzywdzeni 
od innych Polakow; byli wolni, bogaci, lecz z upade 
kiem Polski wszystko się zmieniło: naypięknieysze do= 
bra Katarzyna rozdała Zubowowi, a rolnicy z wol= 
ności przeszli „do niewoli. Waoaysko z boku zWraca= 
iąc się na Wilno, ocaliło tę piękną prowincyą: -nie- 
tknięta, stanie się wielkim zasiłkiem dla woyska. Dwa 
tysiące koni iuż idzie dla nagrodzonia strat artyle- 
„yi Znaczne magazyny tam uratowano. Postęp woy- 
ska z Kowna do Wilna a z Wilna do Mińska i Dy- 
- neburga, zmusił nieprzyiacioł do, opuszczenia brzegow 
Niemna; a tym sposobem oswobedzona rzeka. poshi= 
ży do. przeniesienia licznych transportow idących do 
Kowna. Już mamy więcey 150,000 centnarów ing= * 
ki, dwa miliony racyy sucharów, 6,000. centnd: 53 
ryże, Wielką ilość wódki, 600,090 korcy owsa i 


y, 


Kae R 3 s h Bo PET = OCE 
bataui-— Dnia 24 nastąpiła przeprawa przez Nieróen. 


Dnia 28 wszedł CESARZ do Wilna. Pierwsze ways. | 


sko zachodnie pod dowedźiwem śAlegandre Imperato- Ę 


ra, składa się z g dywizyy piechoty i ze 4 dywizyy. 


_dazdy. Wyparte z iednego po drugim stanowiska , 


stanęło dżiś w okopach pod Dryssą. Całą tę siłę w tych. 
'szańcach trzyma na wodzy Król neap: z korpusami 
Marszałkow /Vey Xcia Elchingen, Oudinot Xora Re- > 
gio, z dywizyami 1go korpusu, i z korpusami iazdy 
hrabiow Nansonty. i Montbran.-— Drugie woysko, do- - 
wodztwa Xcia Bagratyona, 1go Lipca znaydowało się 
w Kobryniu i tam zbierało się. Jra} Tormansow stał . 
daley z dywizyami gtą i 15tą. Ża pierwszą wia= 
domością o przeyścin Niemna, ruszył Bagratyon „da 
Wilna. Pod Grodnem połączył się z kozakami Pfa- 
towa. Przybywszy pod Jwie dowiedział się, że prze- 
cięta mu druga do Wilna. Poznał wtenczas,że niepodobne 
spełnienie danych mu rozkazów, i że pewnie żginął- 
by daley ciągnąc, ponieważ iuż Subotniki, Traby, Wi- 
szniow i Wołożyn zaięte były. przez Jrała hrabiego 
Grouchy, Jenerała barona Paiol- i M.. Davoust Xcia” 
Eckmiihl. Cofnął się więc i ruszył na Mińsk: lecz 
przebywszy półdrogi dowiedział się o wyyściu Ścia 
Eckmühl do tego miasta. Jeszcze więc raz musiał wstecz- 
maszerować. Z Nieświża poszedł do Słucka aztam= 
tąd do Bobruyska zkąd nie potrafi inaczey ratować 
się, chyba udaiąc się na Dnieper. "lak więc dwa woy= 
ska zupełnie są przezięte i na 50 mil odległe—Xże 
Eckmühl opanował twierdzę Borysow nad. Berezyną, © 
W. ręce iego wpadło 60,000 prochu, 16 dział, iszpi= 
tale. Wielkie magazyny zapalone zostały, lecz pe- 
wna część uraiowana—-Dnia 10 Jrał Łatour-Maubourg 
posłał do Mińska Jenerała Kóżnieckiego z dywizyą 
jazdy lekkiey. Blisko tego miasta napędził Roz- 
niecki tylną straż nieprzyjacielską i starł się z nią 
sza była od siły moskiewskiey; iednak plac boiu 0= 


>= 
a zeza 


trzymała. Jrał kozacki Gregoriew poległ, iznim ra- 
zem 1,500 Moskalow albo śmierć albo ranę poniosło. 
Z naszey strony straciliśmy do 500. Jazda polską 
dokazywała ż dziwną walecznością. Niepospolita od- 
waga zastąpiła niedostatek liczby, Azatym tegoż dnia 


weszliśmy do Mira-—-Dnia 13 Król westf: miał główną. 


kwaterę w Nieświżu. VWice-Krół przybył do -Dok- 
szyc-Bawatczykowie, dowodztwa hrabiego Jrała Gou- 
vion S. Cyr, odbyli popisy. przed Cesarzem d. 14 w Wil- 
mie. Dywizye Jenerała Deroy i Wrede bardzo piç- 
kuie pokazały się, To. woysko poszło na Głębokie— 
Seym warszawski zamieniwszy się na Konfederacyą 
generalną Polski mianował Xcia Adama Czartoryskie- 
go wielkim Marszałkiem. Osmdziesięcioletni teñ we- 
teran przed 50 laty był Marszałkiem seymowym Pol- 
ski Pierwszym dziełem Konfederacyi było oświad- 
czenie, że Królestwo Polskie przywrócone. /Deputa- 


/ eya od Konfederacyi, przybyła do Wilna i Cesarzo- 


wi prezentowała się: wtenczas podała Akt Kontede- 
racyi na iego potwierdzenie i opiekę—( Tu daley na- 
stępuią imiona deputowanych, mowa JW. Woiewody 
Senatora Wybickiego i Odpowiedź CESARZA, które 
3 w poprzedzaiących MVrach tey gazety umieściliśmy. ) Wie- 
/ śniacy bardzo zazdrosczą szczęścia rolnikom Xtwa War. 
albowiem Litwini uważają wolność za naywiększe dobro. 
Tłumaczą się bystrzey aniżeli klimat północny po- 
zwala swoim mieszkańcom. Wszyscy cieszą:się ha- 
dzieią, że wałka skończy się na przywróceniu ich wol- 
ności. -Wieśniacy Xięstwa Warszawskiego zyskali na 
wolności: nie dla tego, żeby się stali bogatszemi, lecz 
dla tego, że właściciele muszą bydź skromnieysi spra- 
wiedliwsi i więksi przyiaciele ludzkości; gdyż inaczey 


mogą opuścić ich ziemie, a poszukać lepszych właści= ' 


cielow. "Tym sposobem szlachcic nic nie traci, rol- 

nik zyskuie wiele, gdy pierwszego zmusza do spra- 

wiedliwości. Z wielką roskoszą widział CESARZ 

przechodząc Xięstwo Warszawskie z jaką radością i 

_ wdzięcznością 4,000,000 ludzi przyięli to dobrodziey- 
stwo wolności. W Litwie dekretem postanowiono 6 regi- 

mentow piechoty, a zaś szlachta ofiarowała 4 półki iazdy. 

Śledząc na karcie obrotów woysk, postrzegamy 

za pierwszym rzutem oka, że ustęp Rossyan nie był 

wyrachowany, ani nastapił na skutek planu wcześnie 

ułożonego; lecz oznacza rozproszenie rozciągłey lnii 
wbpyska, które nagle w srzodku attakowane rozsypało 

się w różnych kierunkach, chcąc cofać się: widać: o= 


raz” daremna usilność obrania nowego stanowiska i ze- 


brania się na nim powszechnego. —A tak ledwo za- 
częła się kampaniia, a iuż woysko fr: przez swoie obro- 
ty osiągnęło owoc walney bitwy. Uwagi względem 
marszów wyrażonych w dzienniku dzisieyszym okażą 
całą ważność zysku naszego, i smutne położenie na- 


szych mieprzyiacioł —Marszałkowie: Macdonald Xże : 


"Tarentu, /Vey X. Elchingen, Oudinot Xże Regio, sta- 
neli dnia 4 lipca w Szawlach, Malatach i Owancie. 
Tegoż czasu Król neap: był w Swięcianach. Wszy- 
stkie więc te korpusy okrążały prawie całą Kurlan- 
dyą, i od Dzwiny ledwo na mil 15 czy 20 oddalone 
były. M. Davoust Xże Eckmühl był w Wiszniewie'na 
Białey-Rusi o mil 15 od Wilna i Mińska. Król westf: 
` był w Grodnie o mil 3o od Warszawy.” Rzuciwszy 
okiem na te różne stanowiska, widać, żeguberńiie: 
Wileńska, Grodzieńska, Białostocka liczące miliion łu- 


dności, iuż są gotowe dostarczać wszystkie zasiłki gła- 


woyska fr. Marsze niebezpieczne Dochtorowa, wska- 
zane w dzienniku, są dowodem nieporządku, iaki pa- 
nuie w nieprzyiacielskićm woysku. Ten Jrał dowo- 
dzący 6tym korpusem, był dnia 28 Czerwca w Li- 
dzie o 20 mil na południe od Wilna, które od d. 25 
iuż było w mocy naszey. Odcięty był od srzodka 
 woyska fr. Poruszenie iego na Soleczniki o mil g 
od Wilna dowodzi, że nie wiedział o zaięciu tego mia- 
sta; ciągnął więc na oslep, nie zaś na skutek rachun= 
ku, Takiego- błędu nie widać w obrotach ułożonych 
dla przecięcia iego odwrotu. Dzięki złożyć powinien 


_ Opatrzności za zesłaną burzą, która wyratowa« 
ła korpus iego od zupełnego zniszczenia. Nie potra= 


fit- dostać się do Dzwiny, aż ciągnąć do koła fa mil 
60 pośrzod różnych korpusow. Ztąd łatwo poiąć w ją- 
kim stanie przyszedł nad Dzwinę. Matsz Xcia Bagra- 
tyona dowodzi także pomieszania stanowisk woyska 


"ros. Wodz ten /prowadzący 40,000 przebiegł "nay- 


mniey mil 60: przeprawuiąc się. pokilkakroć przez 
Niemen i idąc inż na Prużanę iuź na Wołkowysk, już 
na Mińsk. M. Davoust Xże Eckmiihl udawszy się da 
Wiszniewa zmusił go do marszy. kołowego trzykroć 
większego, gdyż Xże promieniem ciągnął. Widoczną 
zatém iest rzeczą, że kampaniią od kilku dni zaczęta, 
iuż przyniosła w skutku wielką rozciągłość kraiu, że 
zmusiła nieprzyiacioł do opuszczenia planu, iaki mo- 
gli ułożyć, że cała ich usilność zwróciła się na zgro- 
madzenie różnych korpusow rozrzuconych przez obro- 
ty fr: na punkta obce w ich systemacie ustępu. 

Rapport Officera dowodzącego wyprawą na opa- 

nowanie magazynu w Poniewieżu, 

Mci Panie Półkowniku! Podług danych rozka- 
zow udałem się z Porucznikiem Rayen z pod. Beyga- 
goły do /Vowego-niiasta, ciągnąc bokiem - gościnca, 
Szczęściem spotkaliśmy młodzieńca Polaka z admini. 
strącyi ros. z naylepszemi skłonnościami dla naszej 
sprawy. Dał nam naydokładnieysze wiadomości o po- 
łożeniu magazynów: on też uwiadomił, że 40 koza- 
ków stało w karczmie pośrzód miasta; że weterani 


bez broni strzegli magazynów; że iuż opasano słomą 


i lontami wszystkie magazyny w celuich zapalenia, 
za pierwszą wiadomością o ciągnieniu wielkiego woy- 
ska do Poniewieża. Potóm ruszyliśmy w drogę, i w le- 
śle za folwarkiem Nowym-dworem ukryhśmy się. Obu- 
dzony rolnik doniosł nam,że 5 kozakow wysłanych z Po- 
niewieża znaydowało się u kommisarza ` rzeczonego 
folwarku. - Schwytano wszystkich bez wystrzału i w tył 
odesłano. Przybywszy pod miasto wypoczęliśmy tro- 
chę. Raven dopełniaiąc danych sobie rozkazów wzglę= 


dem nbieżenia magażynow, bez względu na stratę żoł- 


nierzy, rozdzielił swóy podiazd na tyle części, ile by- 


ło magazynów i straży, z rozkazem, ażeby razem wpa 
dły na nich i wszystkich rąbały przeszkadzaiąc wszel--- 
odebrałem 
rozkaz pobrania kozaków w karczmie będących. Sko- 


kiemi siłami zapaleniu. Ja ze 20 końmi 


ro tylko czoło kolumny weszło do miasta; natychmiast 


naywiększym pędem polecieli na przeznaczone stano- 


wiska—-Całe miasto głębokim snem zmorzone nic nie 
czuło, oprócz kommisarżą moskiewskiego, który z kol- 
legami bawił się Faraonem. Niedbaiąc o niego, sta- 


 nąłem przed karczmą, i obie bramy osadziłem. Szele- 


stem obudzeni: kozacy strzelili z pistoletów i zaczęli 
wymykać się ze stodoły. Kazałem więc zsiąść z ko- 
ni, i. pieszo attakować w ciemnościach 'nocy. W ten- 


czas Por: Raven został pchnięty piką 3 kroć w udo, a. 


czwarty raz w brzuch dolny. Wszyscy prawie ko- 
'zacy, którzy tylko wyszli z karczmy, zostali zrąbani 
przez huzarów w odwodzie stojących. Officer ra- 
niony strzałem pistoletowym umarł o 2mile ztąd, iak 
mi powiadano. Oddawszy. konie doboszowi, wsze- 
dłem z dobytą szablą i odwiedzionym. pistoletem do 
karczmy. Osmnastu kozakow sparło się w kątek i 
naysilniey broniło się biiąc włoczniami zbliżaiących 
się. Głośno zawołałem aby dano światło. Natychmiast 
mieszczanie przynieśli świece, lecz pikami zostali od- 
‘parci. 2 pistoletów więc strzelać zacząłem, lecz nie- 


¿wiedząc że zeszli do piwnicy, trafiałem tylko w ich 


dzidy, aszablą same piki rąbałem. Potyczka ta trwa- 


ła aż do Świtu, który oświecił scenę. WVtenczaspod-- 
: officer Werner porwawszy za karabin rossyyski rzu= 


„cił się z bagnetem do sklepu. Podofficer Pommereit i ż 


brygayder Grabowski z gołą szablą zanim poszli. Hu- 
„zar Słauke, który utracił szablę, skruszoną drzewcem 


kozackim, porwał za szablę iednego kozaka, i zawo- 


„łał: towarzysze rąbcie ręce kozaka, ia mocno go trzy- 


mam. Na ten głos, kozacy rzucili piki io darowanie 


życia prosili. Dwóch poległo, kilku ranę odniosło, & 


reszta wzięta w niewolą Weterani przy magazynach 
nie mieli broni, lecz niektórzy dostawszy strzelby strze= 


lili do naszych. Darowałem im tę winę, i nie attako* 


AN 
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wałem. Wszyscy poszli wniewolłą w liczbie i20.. 
Są to szczegóły małoważney rozprawy, lecz one do- 
wiodą, Mci Panie Półkowniku, Że waleczność ikar- 
ność naszego regimentu iest taż sama iaka była na 
zletniey woynie. Polecam względom WPana 2 pod- 
oficerow , brygadyera ihnzara, W Poniewieżu 6 mp 
ca 1812 roku. 
z Paryża dnia 20 Lipca, 

Dnia onegdayszego. w pół. dosiodmey wiecżorem, 
wystrzały. z dział ogłosiły stolicy powrót Cesarzowey 
Jeymości, która powróciła do Saint-Cloud w naylep- 
szym zdrowiu, 

Papież przybył do Fontainebleau dnia 20 Czerwca 
w towarzystwie Arcy Biskupa żEdessa, i urzędników 

„swoiego dworu. Xiąże Cadore ( Champagny ), Inten- 
dent Korony, wraz z Ministrem religiynym, Arcy-Bi- 


skupem z Tours , Biskopaii z IVantes i Trewizy, przyy=. 


mował go przy weyściu do pałacu. Biskup z Evreu% 
przyiechał nazaiutrz. Papież mieszka w tych samych 
pokoiach, w których mieszkał ma 7a laty; był 
adro w czasie podróży. 


R POLSKA 


z Warszawy.31 Bejed. 

MOWA JO. Xcia Jabłonowskiego, Senatora W oe 
fa iewody, miana w Dreznie do IV. Króla, Jmci przy zło- 
żeniu mu akiu waże AR Królestwa zo 

~ skiego. 
Nayiaknieyszy Królu Panie Nasz 
Miłościwy! 

jeżeli pożądanóm iest dla wiernych poddanych 
szczęściem, modz oddać Monarsze swem. Cześć pu= 
Miczną przywiązania swego i uszanowania, tym chlu- 
bnieyszćm, kiedy bydź można nie iuż osobistych czuć, 
ale powszechnym ich całego Narodu tłumaczem. Z tém 
 podchlebnćm dla nas zleceniem stawamy przed tro= 
- mem. Waszey Królewskiey Mości Pana Naszego Mi- 


łościwego, niosąc mu hołd naygłębszego uszanowania 


skiego. Sławny szlachetnością i męstwem Narod Pal- 
‘ski, między indemi sposobami, któremi starał się oka- 
zać światu, iak niezasłużonym podpadł klęskom, liczy 
-z -chlubą wierność „` którą stale dochował Woszey. Kró- 
dewskiey Mości. Obarczony. nayokropnieyszemi oko- 
licznościami nie spuszczał, że tak rzekę, oka z Pana 
swego, i odzyskanie na chwilę niepodległości swoiey. 
R na. powołanie Waszey rólewskiey Mości na 
tron, na którym przodkowie iego zasiadali. Po zupeł- 
ném zniszczeniu bytu swego politycznego niepoiętą 
zmową sąsiadów, 
o -o istnienie, widział w berle Waszey Królewskiey Mo- 
= ści naydroższy upominek wspaniałości Wskrzesiciela 


swego. WV teraźnieyszych zaś okolicznościach tyle po- 
myślności dla krain wróżących, odezwał się glos. za- 


RE zdroszczących nam panowania Waszey Królewskiey. 


, / Mości braci naszych, w petycyi zaniesioney na Seym 
= zgromadzony przez Jego Oycowską troskliwość. 


 deralney dla całey Polski, na którey czele postawio- 
- ny iest Mąż, tyle prawa’ maiący do ufności i szacun 
ku powszechnego, i ten właśnie, który naówczas zież- 
dżał do tuteyszey stolicy, by był tłumaczem Życzenia 
całego Narodu. W akcie nowo utworzoney Konfe- 
deracyi, który mamy honor składać Waszey Króle- 
' wskiey Mości, starano się zgadywać myśli iego, i stąd 
najczystsze zamieszczóno w nim zasady uszanowania 
dla religii i tronu, puszczenia w niepamięć wszelkich 
win 1 błędów, odsiinięcia nakoniec tego wszystkiego, 
coby prywatney niechęci lub chciwości dawało otu- 
chę: Z takiém dziełem stawamy przed obliczem Wa-. 


" żądane przystąpienie i za 58 pozyskamy od 
naylepszego z Królów. —— Kończąc wspólnego z kol= 
legami zlecenia uskutecznienie, niech mi się godzi zło- 


Z 


w jmieniu , „Koufederacyi Jeneralney Królestwa Pel- 


odzyskawszy cudownie cząstkowe. 


To. 
, było pobudką do utworzenia aktu Konfederacyi Je= 


szey Królewskiey Mości, ufni w czystości zamiarów, 
` émiemy sobie pochlebiać, że łaskawe i ogóluie po% 


= ża Pane tronu *Waszey p 5 7 


na Mego Miłościwego naygłębszego mego uszanówaa 
nia i wdzięczności hołd osobisty, za łaskawe positniię= 
cie mnie na stopień wyższy; nowy teh dowod łaski 
iego Fańskiey, dodaiąc blasku Urzędnikowi, nic dodać 
atoli nie może do ptzywiązania i wierności tego, któż 
ry ie odziedziczywszy od przodków swoich, chle Że 
cie w nich przetrwać za naysłodszą mieć sobie będzie 
powinność. 

Panowie Deputowani od Konfederacji Jeneralney 
Polski ! odpowiedział Król na mowę powyż- 
szą „ A równym udziałem, iak i ukotttentowaniemi wi= 
działem sposób, w jakowym duch Narodowy na Sey= 
mie obiawił się, i piękny zapał, który zawiążał Kon= 
federacyą. . Naychętniey przystępuię do przedsięwzię= 
tego pod opieką Wielkiego mojego Sprzytnietzeńcą 
związku, za sprawą tak sprawiedliwą i święta, i do nies 
go Z całćóm usiłowaniem, które we mnie Oyczyzna 
wzbudza, będę przykładać się. Zyć będzie Polska. ... 
i nowe iey Życie będzie dziełeń NAPOLEONA. 
Dowody czucia Narodu dla moiey osoby, są drona 
sercu moiemu,te które mi wynurzacie,mile przyymuię.* 
j Akt przystąpienia Vayiaśnieyszego Fryderyka Aus 
gusta, Króla Saskiego, Miążęcia Warszawskiego, do 
Konfederacyi Jeheralńey Królestwa Polskiego dnia ag 
Lipca roku 1812 własnoręcznie podpisany: 

Fryderyk August, z Bożey Łaski Król Sas 


ski, Xiąże Warszawski etc. etc, Zapatrniąc się na akt 
z dąty 28 Czerwca 1813 r. p przez który Seym w Wars 


szawie zgromadzony zawiązał się w Konfederacyą Je= 
neralną Polski, a Nam przez wysłaną do nas Depu- 
tacyą złożońy został, stosownie do Artyku 14g0 te= 
goż aktu. Stwierdzaige takowy związek; i Pożychya 
laiąc się do zamiaru, którego doyść sobie zakłada pod 
opieką Nayiaśnieyszego CESARZA Francuzów, K.róż 
la Włoskiego, Protektora Konfederacyi Reńskiey, Pos 
śrzednika Konfederacyi Sżwaycatskiey, Naszego Wiel= 
kiego Sprzymierzeńca. Pełni nadziei, że ten Wielki 
Monarcha, nie odmówi swoiego potężnego wsparcia, 
którego Narod wzywa. Chcąc z naszey strony przy- 
łożyć się całemi siłami dó poparcia sprawy Qyczyzny, 
przystąpiliśmy i przystępuiemy do Ronfederacyi Jea 


_ neralney- Polski; w skutku czego; różkażuiemy i za- 
 lecamy wszystkim Urzędnikoim duchownym, cywilnym 


i woyskowym, i w ogólności wszystkim nasżym wiers 
nym poddanym Xięstwa. - Warszawskiego, aby śwey 


+ 


władzy i powagi i sposobów w ich mocy będących u= , 


Żyli, ku wspieraniu śrzodków prowadzących do cel 
powszechnych Narodu usiłowań. Dla większey wia= 
ry nimieyszy akt własnoręcznie podpisaliśmy i pie= 
częcią naszą Królewską zatwierdzić rozkazaliśmiy. Dan 
w Pałacu naszym w Dreznie dnia i2 miesiąca Lipca, 
1812 roku. Podpisano: Fryderyk August. 


| z; Wilna 51 Lipca. 
-Towarzystwo Medyczne Wileńskie 'przekonawszy 
się z doświadczenia” swych Członków, że biegunka krwa= 
wa (/Dysenteria |) w tym czasie iest chorobą panuiącą 
isbardzo powsżechną. A do tego upoważnione odezwą 
od Prześwictney Kommissyć aldministracyyney Depar= 
tamentu Wileńskiego pod dniem a tego miesiąca do sie= 
bie adressowaną, postanowiło podadź do publiczney wid 
domości takie śrzodki, które więcey rostropności, iak 
lekarstw, wymagaiąc, są /w stanie zupełnie pomienioną 
chorobę leczyć: = 1. Za okazaniem się biegunki wo- 


-dnistey: lub krwawej, chory powinien hayściśleyszą dye= 


tę zachować, i w tym tażie pokarmy kleykie , iakoto: 
Żu, rosół z krupami, czyli krupnik, są dostatecznym 
„pokarmem. — 2. Za napóy pówinni chorzy używać her= 
baty, ze slazu polnego, i mięty ogrodowey , lub pie= 


vowsianka, rzadka kasza 2 krup jęczmiennych, lub ry= 


przney. Dostatnieysi mogą pić prawdziwą herbatę z wie 


nem. — 6. Co się tycze lekarstw wewnętrznych, te są 
hastępuiące: naprzód przez. dwa dni, a ieżeli biegunka 
"zacznie się zmnieyszać, to przez cały ciąg choroby u= 
żywać następuiących proszków. — Rp. Pulveris radi- 
tis Ipecacuanhae grana xjj.— Opii puri grana vj. == 
“Cretae Pao penon DEA M. E Poms diyidendus 


in partes aequales N. xjj. — D. S. Dwa raży na dzień Obchod Aktu Konfederacyi generalney powiatu Tele 


po iednym proszku używać. — 4. Trzy razy na dzień | szewskiego w dniu 29 Julii a842 roku w Telszach, j 
„tenze sim proszek potrzeba dawać, ieżeli choroba w prze- Rano o wschodzie słońca mozdzierze i dzwony 


ciągu dwóch dni ani się powiększy ła, ani zmnieyszy= ogłosiły festyn, ma który «ze wszystkich części pos 
ła. —5. Gdyby po upłynionym tym czasie, toiest dwóch, Wiatu zbierali się obywatele—QO godzinie. 10 całe dus 
dniach choroby, biegunka bardziey się powiększyła; wte-  chowieństwo swięckie i zakonne, ja przewodnictwóm 
dy następuiące lekarstwo poleca się.— Łyżkę siemienia XŃcia Pisarza Litewskiego Seniora Kanonika:i kawa- 
lnianego potłuczonego gotować w półtorej kwarty. wo- lera Giedroycia, Rada Bopi in urzędnicy Ju- 
dy przez kwadrans; potém przecedzić, ochłodzić, i do- -< ryzdykcyy powiatowych, Magistrat miasta, starszyzną 
dadź do pozostałey ilości trzydzieści kropel lekarstwa Cechow i różnych klass sbyoatele. oficerowie dra= 
w aptekach zwanego Laudanum liquidum Sydenhami.—  gonów Fr: i załogi Jliryiskiey, zebrani do Podprefe- 
Chory używaiąc takiego lekarstwa na raz po dwie tyż- ktury, udali się do kościoła KXięży Bernardynów wśrzód 
ki, powinien całą ilość we dwudziestu czterech godzi- okrzyków ludu, bicia we dzwony i huku mozdzierzów. 
A ukończyć, i dopóty ie powtarzać, póki choroba zu- Xiąże Biskup Dyecezyi Zmudzkiey z.duchowieństwem 
peinie się nie skończy. —-6. Ludzie choruiący na krwa= do assystencyi przeznaczonym rozpoczął solennizacyą | 
wą biegunkę prawie żawsze uskarźaią śię na ciskawi= mszy wielkiey — Dragoni Jliryyczykowie * assy- | 
cę czyli gniotkę. W. takim razie naylepiey służą ene- $towali tey świętey paradzie. Tron: CESARZA NA- 
my z krochmalu lub siemienia lnianego gotowane, z któ- POLEONA ozdobiony Jego Portretem otoczony” był 
„rych każda» mniey iak pół kwarty, płynu, w sobię ma- woyskowemi, przy nim Podprefekt z Radą Podpre- 
iąca „powinna bydź zmieszana ze dwudziestą kroplami, fekturalną, urzędnicy powiatowi. i duchowieństwo, 
tegoż laudanum, Jeżeli się taka enema zatrzyma, po- zaymowali mieysce-—Kazanie siosowne do okoliczno- 
wtarzać iey nie potrzeba: w przeciwnym zaś razie i za Ści przez Xiędza Gwardyana Bernardynów członka: 
powrótem biegunki, należy i enemę powtórzyć i liczbę rady Podprefekturalney Grawroka miane było ' w pel- 
kropel powiększyć, tolest: od 20 do 20, od 26 do 5o i nym obrazie patryotycznych zamiarów. Po mszy JO. : 
t. d. aż póki się nie dóydzie do kropel czterdziestu -—  Xiąże Biskup Amudzki zaiotonował Te Deum, po któ- 
Daley bez rady Lekarza w pomnażaniu kropel postępo- Tym miał głos stosowny do tey uroczystości. Po czym 
"wać nie można. Iie. wolno takoź' więcey w dniu ie- JWW.Podprefekt w krótkiey przemowie otwieraiąc wstęp 
„dnym dawać enem, tak cztery, -daląc każdą następną do Aktu tak ważnego, w zapale miłości odrodzoney 
po odeyściu ostatniey. — 7. Gdyby chory w ciągu uży- Polski, naysilniey wyobraziwszy, iak wielkie są po- 
wania podanych kropel nadzwyczaynie do snu był skton- winności dla oyczyzny, dak nieograniczone ofiary i 
ny; natenczas ilość ich zmnieyszyć potrzeba. — 8. Po- ubieganie się o załatwienie zb walczących Ryce- 
| dana ilość lekarstw iest dla człowieka dorosłego, a któ- rzy, wezwawszy oraz aby każdy. obywatel w duchu 
ra zmnieyszona by dé powinna stosownie do BA Tak gorliwym wypełniał te obowiązki, aby wszyscy wspól- 
dziecióm małym proszku polowa, używaiąc częściami, niez nim pracowali nad dobrem przyszłego szczęścia, 
lub sześć kropel, Laudani po iedney na raz, daiac, na ażeby dzielili trudy, do których wszyscy należeć po= 
cały dzień są wystarczające. Od lat ośmiu do szesna- Winui, polecił w imieniu swoim JW. Gadonowi Mar: 
stu, proszek caly lub piętnaście kropel Laudani, w po- dego Powiatu, aby ważność i zamiary Konfederacyi 
wyższey ilości A> rozpuszczone, są dostateczne. -obecnym wyłożył. Ten więc tlumaczył iak Zmudź — 
- > Tez same ostrożność i- w używaniu. enemi z kroplami mieodstępne ed dawna miała zamiary, od. całey. Litwy, Ze 
Laudanum, zachować nalei — 9: Chorym uskarźala- iak obywatele tego Powiatn zawsze ubiegali się, aby 
"cym się na bole „lub rznięcia. żołądka, należy. brzuch w miłości Qyczyzny: i cnotach obywatelskich nie byli 
wódką prostą, lub kamforową sMArOlać, i ciepłemi chu- przez nikogo uprzedzeni, iak oni w leraznieyszym po- 
stami okładać. Przytćm ochędostwo, ile tylko okoliczno- Wstaniu Qyczyzny ieszcze w a Lipca za wyyściem. 
"ści pozwolić mogą, iak naywiększe zachować poirzeba, woysk Ros: i zbliżeniem się spr y mierzonych, Akt fe- 


i zdrowym nie pozwalać siadać na stolcu chorego, — _ dmości -i przymierza wiecznego zaprzysięgii, i uręczy=" 
40. Gdy iuż biegunka ustaie, dla wzmocnienia chore- li: Przeczytano potym Akt-Warszawskiey Konfederacyi SA 
go dawać potrzeba dekokt gorzki, następnie robiony, — tudzież Akces. Wileński. Odczytano więć Akces" 


Wżiąć po łyżce ziela niz (eny: mthes trifolia- Powiatu E elszewskiego i po zgodzeniu się iednomy- 
ta) czyli ( Trifolium fibrinu)! i korzeni aierowych śluóm wezwanodo podpisow, W ten czas rozlegać się 
dobrze wys uszonych , Tazem zmieszawszy nalać taką zaczęły okrzyki: Zyie Polska. ! Wiech ż żyie NAPOLEON! 
ilością wrzącej, wody, aby, po przecedzeniu kwarta piy- Mözdzierze też zehnczały.  Naostatek Hymn, Domine 
nu. pozostała, do którego dodawszy. piętnaście kropel, Salvum fac NAPOLEONEM Imperatorem Nostrum, 
‘Laudani liguidi Sydenhami, używać trzy lub cztery ukończył nabożeństwo. Krótkie w języku francuzkim 
razy na‘ dzień po kieliszku. — a1. Użycie rzeczonego przez Xiędza Kanonika Schlicka, członka Rady Pod- 
- « dekoktu, dopóty: powinno mieć mieysce, aż póki chory prefekturalney,  wyiaśnienie Aktu, miane do woysko- 
3 zupełnie sit nie odzyska, a zawsze powinien naywię= wych francnzkich, zakończyło ceremoniią przy okrzy- 
RS ksza zachować ostrożność w pokarmach kwasnych mle- kach: Wiech żyie NAPOLEON! Niech żyie Polską! 
cznych Ii zieleninach, osobliwie surowych. — Makonitc, Z kościoła udano się na obiad - „dla. wszystkich władz 
lubo takowe rady Talken ogłoszone zastępować maią duchownych, świeckich, oflicerów: i obywateli przygo 
w „Apiekach mieysce recept lekarski iednakże PP. towany. Na nim spelniano toasty Cesarza i Króla Wiel- 
„Aptekarze w wydawaniu proszków i Laudanum, powin- kiego NAPOLEONA, ‘Polski, Rycerzów Francuzkich 
ni się stosować do liczby chorych, oznaymioney sobie i sprzymierzeńców. *Udzielnie, w domi, od Magistra- 
„przez biorących lekarstwa, I takową liczbę mięć sobie tu Telszewskiego wybranym, dana była iczta dla za- 
-w rewersach zaświadczoną. — Działo się na Sessyi To- łogii oddziału woysk Francnzkich Jliryyskich, iak 
warzystwa Medycznego Wileńskiego dnia 5 miesiaca świadków braterskiey Konfederacyi Polaków. W wiet 
- Sierpnia roku 1812. „ czor całe miasto obwiecone.. ERAR aok 
a August Becu Prezes Tow. Med. Wileń. — Mikołay a sea? a na 
00. Mianowski Sekretarz Towarzystwa. 
A : Kommissya Rządu tymczasowego w W. XięstwieLit: 
; da: "Na przełożenie Komitetu skarbowego, względem ` 
A" monety miedzianey Rossyyskiey, następniące 
czyni 4 podaie do exekucyi postanowienia: 1 każda 
"sztuka miedziana dwukopieykowa podnogi się do wa- a> w. mieście licznie: wodę się a dozdaj 
a trzech groszy miedziannych; 2 każdasztuka mie- rzowi odgłosy niech żyie NAPOLEON! . ze 
dziana, pod nazwiskiem pięć kopieiek, podonosi się cuzki na wyspie Jeziora pięknie ilumi ne 
do walora siedmiu groszy miedzianych. Postanowie= "każdym możdżerzów. wystrzałem odpow 
` nia I, ogłoszenia i ścisłe wykonanie. Kom- mi karabinowemi i wołał: vive. NAPO 
missyom Ad nistracyynym Departamentowym poleca, - Polóngis. Takowa powszechna radość do 
a na Sessyi d. 7 Sierpnia 1812 roku. ` — ciągnęła się nocy. | Ę 
Ę Podpisano: Stanisław Hrabia Sołtan. Józef Hrabia > ocztamt Konen iest- Bea oai Kane 
Sierakowski. Franc iszek Jelski. Alexander Potocki. Jan mun kacya z Warszawą Wielką a. wa 
Y AE sa: z Roa Se ck ami inż otworzońa. s 


